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p r c E i w w a  s i ę  d o  z o b o w i ą z a ń

Tylko w rw^e Rwwśri na Fronsję i Befefe
Apel m n. Enena uo Hitlera o wyrażenie nropozycyj

I.O N D YN , 27.3. —  W e w czora j­
szej deklaracji w  Izb ie  Gmin min. 
Eden uzasadnił obszernie s tano­
wisko A n g lji  wobec postępowa­
nia N iem iec i powstałej stąd sy­
tuacji w Europie.

Eden podkreślił, że N ie  racy sa­
me zaprojektow ały i dobrowolnie 
p rzy ję ły  d tm ilita ryzae ję  N adre­
nji, a łam iąc to zobowiązanie, kie 
rowały się w yłączn ie argumentu 
mi przemocy. A n g lja , jako gwa- 
rantka paktu reńskiego, ma okre­
ślone zobow iązania i uważa je  za 
w iążące W  cela odprężenia sytu­
ac ji i um ożliw ien ia dalszych roko 
wań m ocarstwa lokarncńskie 
przedstaw iły N iem com  pewne pro 
pozycje : odesłanie sporu ao I I  igi, 
utworzenia s tre fy  obsadzonej po- 
l ;c.ią m iędzynarodową i n ie forty- 
fikow an ia  N adren ji. A b y  rokowa­
nia m ogły dojść do skutku. N iem  
cy muszą w nieść konstruktywne 
kontrpropozycje.

Przeszed łszy  ana lityczn ie  zobo­
w iązania angielsk ie zawarte w  
pakcie lokarnersKim  i podkreśliw  
szy, że narady sztabów w ojsko­
wych są bez znaczenia polityczne 
go, m ają  na celu tylko techniczne 
ułatwienie wykonania zobowią 
zań, min. Eden zaznacza, że W . 
Brylanja poczuwa się do zobow Ją 
zań wober Francji i Belgji w  ra ­
zie nlesprowokowunej napaści i 
poza ten zakres zobow iązania te 
nie wychodzą.

Następnie zwrócił się Eden z 
apelem do H itlera , aby jego pro­
pozycje, na które cala Europa z 
nieDokojem czeka, dawały m oż­
ność dalszych pertraktacyj. Rząd 
bryty jsk i dążyć będzie do pojedna 
ma, a F ran c ja  w inna przj stąpić 
do rokowań objektywnic.

W E  FR AN C JI
P A R Y Ż . 27.3. (A T E ) .  Przem ó­

w ien ie m in istra Edena zostało 
p rzy ję te  n ie jedno lic ie  przez pra­
sę francuską N iek tóre dzienniki 
zaznaczają w  nagłówkach, że min.

Eden nie chce być pierwszym  mi 
nistrem brytyjskim , odmaw ła ją ­
cym honorowania podpisu A n g lji.

Sprawozdawczy ni dziennika 
, Oeu\ re“  podkreśla, że m owa E- 
dena była wystąpieniem  odważ- 
r,em. Jest rz .e zą  pomyślną, że 
Eden położył nacisk na koniecz­
ność ustępstw ze strony N iem iec 
i Stw ierdził, że odrzucenie propo 
zyc.,. w sprawie stri fy  neutralnej 
musi być zastąpione inną równo­
znaczną Koncesją.

Radykalno - socja listyczna ..Re 
publique" oświadcza, że min. E 
den je s t odważnym i lo jalnym  
mężem stanu Mowa jego  św iad­
czy, że polityk ten rozumie odpo­
wiedzialność, która na nim ciąży.

„Je Journal" oświadcza, że z 
mowy Edena wynika, że A n g lja  
nie życzy  sobie rokowań sztabów 
generalnych na w zór rokowań z 
1914 r.

W  A N G L J I
L O N D Y N , 27.3. ( A t E ) .  —  Dzi 

sic jrza prasa poranna omawia z 
ożyw ien iem  przem ów ien ie m in i­
stra Edena w Izb ie Gmin.

„T im es " stw ierdza, że min. £- 
den złożył ośw iadczenia uspaka­
ja ją ce  angielską op in ję  publicz­
ną. V

„M orn in g  P os t" w yraża zado­
wolenie, że min. Eden odm ówił 
n iehonorowania podpisu W ie lk ie j 
B rytan ji.

„N ew s  C hron ic ie" zaznacza, że 
jak  wynika z m owy Edena, N iem  
cy odm ow iły zn iesien ia fo r ty fik a  
cyj w  N adren ji. M owa m inistra 
Świadczy, że A n g lja  dąży do poko 
jow ego  rozw iązania, opartego na 
słusznych podstawach M ow ą Ede 
na była jasna i stw ierdziła  niezbi 
cie, że A n g lja  nie opiera się na 
FraHcji, ani na N iem czech, lecz 
pozostaje w ierną paktow i L ig i  Na 
rodów.

Organ Labour P a rty  „D a ily  I le  
ra ld " w yraża żywe n iezadowole­
nie z mowy Ed°na. Dziennik ten

Proces dwóch filatelistów
Anglik oskarżył Polaka o oszustwo

W  zeszlj m roku p rzy jechał di> 
W arszaw y znany zbieracz znacz­
ków  pocztowych, Anglik , p. Jo­
seph Stanley, z zam .arem  zakupie 
ma w  W arszaw ie  rzadkich oka­
zów. K ilkakrotn ie og łos i! w  pis­
mach cel sw ojego przybycia, zg ło ­
siło się też uo niego kilku anty- 
kwarjuszów , zb ieraczy, fi la te li­
stów . M. in. zaprezentował sw oje 
zb iory  A nglików * fila te lis ta -am r- 
tor dr. J ó ze f Karp ińsk i. Z jego  
zb iorów  p . Stan ley w ybra ł bar­
dzo rzadki znaczek „y ic to r ia ”  z 
numerem se r ji „77“ . Serja  ta 
jes t najrzadsza i znaczek z n iej 
pochodzący oceniany je s t w  ka­
ta logach  francuskich  na 3u.0u(>
franków . Dr. Karp ińsk i jednak
sprzedał go za 400 zł. W  jakiś 
iza s  później p. Stanley przeko­
nał się, że znaczek „Y ic to r ia "  nie 
pochodzi z serji „77 ", a tylko

„177", przyczem  jedynka bj ła m i­
sternie wywabiona, zaś znaczki 
se rji 177 przedstaw ia ją  wartość 
1 zt.

W obec tego p. Stanley złożył 
skargę przeciw ko doktorow i K a r­
pińskiemu o oszustwo i w czora j 
am ator-fila telista  zasiadł na ła­
w ie  oskarżonych.

Sąd Grodzki jednak w ydał w y­
rok uniew inniający, gdyż doszedł 
do wniosku, iż  p. Stanley, jako 
zawodowy zb ieracz znaczków 
pocztowych i doskonały znawca 
tej dziedziny, m ógł rozpoznać, z 
jak ie j w łaściw ie se rji znaczek po-, 
chodzi. Jednocześnie sad dat w ia ­
rę dr. Karpińskiem u, iż  ten sam 
był głęboko przekonany, że zna­
czek pochodzi z rzadk iej serji 
„77“  i za taki został przez niego 
nabyty w  1914 r. w  W iedniu.

Zadżgał scyzorykom teścia
podczas sprzeczki o dziecko

W rodzin ie Pm ewskich stale 
były niesnaski m iędzy mężem i 
żoną na tle m ieszania się do na j­
drobniejszych nawet spraw teś­
cia  Tadeusza Pn iew skiego, Ju lja- 
na Krassowskiego. P o  dwóch la ­
tach żona Pn iew sk iego  znr.arta, 
przed śm iercią pow ierza jąc swo­
jemu ojcu opinkę nad małą có­
reczką.

Z chw ilą  śm ierci żony stosun­
ki m iedzy Pniewskim  a krassow-

fóiema tarć
w  spółdzielniach 

mleczarskich
Przed walnem zgromadzeniem 

Związku Spółdzielni Mleczarskich i 
Jajczarskich ukazały się w niektó­
rych dziennikach wiadomości, że ze­
branie będzie miało przebieg burzli­
wy z_i względu na to, że zarząd 
związku przymusza spółdzielnie do 
kupowania maszyn i narzędzi mle­
czarskich z firmy Alfd-Laval i że 
od tranzakcji tych firma płaci pro­
wizję, obracaną na potrzeby centrali.

Wiadomości te nie sprawdziły się. 
Żadnych zarzutów w sprawie forso­
wania sprzętu mleczarskiego z f ir ­
my Alfa-Laval na zebraniu nie czy­
niono, a zatu r.a początku obrad 
powzięto uchwalę stwierdzającą nie- 
aktualność, a więc i  bezpodstaw­
ność zarzutów

skim z każdym dniem pogarszały 
się. Teść stało robił wym ówki 
Pniew skiemu, że trac i pieniądze 
na zabawy, nie opieku je się zu ­
pełn ie dzieckiem  i cala opieka 
nad niem spadła na niego. N a  
tem tle pewnego dnia powstała 
mięcłzy nim i bójka, Teść w zde­
nerwowaniu uderzył Pn iew skiego 
kawałkiem żelaza w  głow ę, na to  
Fn iew ski mom entalnie w y ją ł scy­
zoryk i ugodził K rassowskiego w 
pierś. N ieszczęście  chciało, że 
scyzoryk zran ił serce i K rassow ­
ski w  kilka m m at późn iej zmarł. 
Było to 13 październ ika 1935 r. 
Pniewski natychm iast zg łosił się 
do kum isarjatu po lic ji i złożył za­
m eldowanie o wypadku.

W czoraj zasiadł na law ie  oskar 
żoiiyeh pod zarzutem  zabójstwa.

W  wyjaśn ien iach  swoich, zło­
żonych sądowi, nie przyznawał 
się do w iny i tłum aczył się, że 
teść go zaczepił i p ierw szy ude­
rzył, wobec tego musiał się przed 
nim bronić.

Sąd, po przesłuchaniu kilku 
świadków, k tórzy potw ierdzili n ie­
snaski panujące w rodzin ie 
Pniewskich , zarządził p rzerw ę w 
rozpraw ie ao dnia dzisiejszego.

tw ierdzi, żo przem ów ien ie m in i­
stra spraw  zagranicznych rozcza ■ 
rowało wszystkich  zwolenników 
L ig i Narodów  Rząd W ie lk ie j B ry­
tan ji myśli w ięce j o obronie Bel- 
g j i  i F rancji, an .żeli o obronie 
praw dziw ego pokoju.

„D a ily  M a il"  jes t rów nież nie­
zadowolona. Dziennik zarzuca 
m.n. Edenow i brak zmysłu rzeczy 
w istości. M in ister zda je się nie ro

zumieć, żc przew ażająca w ięk­
szość opm ji angielsk iej uważa 
traktat wersalsk i i układy w  Lc- 
carno za m artwą literę.

„D a ily  Express“  streszcza w na 
stępujący sposób op in ję przecięt­
nego A n g lik a : „Jest rzeczą obo­
jętną. kto zerw ał układ lokarneń- 
ski, Francja , czy N iem cy. A n g lja  
nie może w alczyć w obronie tego 
układu".

Wieczny pant o nieagresji
Hi^zy FnRc-n i Niemcami

zawierać mają propozycje Hitlera
P A R Y Ż , 27. 3. (P A T . ) .  Zaintero 

scw'anie budzi tu treść nowych 
propozycyj, z jak iem i w ystąpić 
ma kanclerz H it le r  311 marca.

„P e t it  Journa1"  in form uje, że 
ton  R ibbentrop rnial dac do zro­
zum ienia Edenowi, że kanclerz 
H it le r  wystąpi pod aaresem Fran 
c ji z propozycją  zaw arcia wiecz- 
regc  i bezwarunkowego paktu o 
n ieagrespi m iędzy obu krajam i.

W iadom ość potw ierdza „Oeu- 
v re “ , zaznaczając, ,ż  propozycje 
n iem ieckie w  dniu 31 m arca pra­
wdopodobnie zaw ierać będą szcze­
gółow e przedstaw ien ie tezy  n ie­
m ieckiej w  spraw ie dwustron­
nych paktów n ieagresji. Istotnym  
celem  bedzie jednak zapropono­
wanie F ran c ji za pośreanictwem  
W ie lk ie j B rytan ji zaw arcia  w ie­
cznego paktu o n ieagresji.

Na żydów z Przytyka
m uszą płacić robotnicy polscy

„O rędow n ik " donosi:
„W  szeregu fabryk  żydowskich 

w  Łodzi zapow iedziano, iż  robot­
nicy m ają p łacić składki na rzecz 
żydów  w  Przytyku . W  żydowskiej 
fab ryce  Buknet przy ul. 6 S ierp­
nia dano polskim  robotnikom do 
zrozum ienia, że je że li się ktoś u- 
chyli od tego „obow iązku ", zosta­
nie natychm iast zwoln iony.

R zecz niezwykle charaktery­
styczna, iż przy ściąganiu „o f ia r "  
na „pom oc" żydom w  Przytyku 
czynni są tylko delegaci socja li­
styczni, którzy poniżej 20 g r  nie 
chcą w ogóle  przyjm ować.

Robotnik polski na tym przy­
kładzie w idzi komu się w ysługu ją 
oocja lisc i".

Ustawa o sterylizacji w Gdańsku
jako środek walki i opozycją

Wesoły „akak” studentów
na PelitechniKĘ lwowską

LW Ó W  27. 3 W  poniedziałek, 
w  związku z wystąpieniam i anty- 
semckicmi na wydz. roln iczym  w 
Dublanach i n ielega lnym  wiecem  
w  halu politechniki, rektorat za­
w iesił w yk łady na czas n ieogra­
niczony. W  czwartek w  południe 
zaczęli się zbierać studenci przed 
sztachetam i politechnik i, gdzie 
w szystk ie fu rtk i były zamknięte 
W  pewni j chw ili na komendę 
zaczęto grom adnie przeskąk.wać 
ogrodzenie i studenci po wejściu  
na taras zaw ies ili na ścianie Wiel 
ki transparent z napisem „F rec z  
z żydam i z Dublan".

W śród kilkuset studentów, zgro 
madzonych przed gm achem  pa­
nował „wesoły nastrój Pc bezsku­
tecznych próDach w ejśc ia  do

gmachu przez drzwi, jeden  ze 
studentów zaw iadom ił kolegow, 
że na południowej stx-onie budyn- 
au zapomniano zaniknąć okno w 
suterenie. Znaczna grupa rzuciła 
się w  tym kierunku i w  kilka mi- 
ijut potem m łodzież na tarasie 
u jrzała przez szklane drzw i kole­
gów  we wnętrzu gmachu.

N a  m iejsce przybył urzeJująey 
w  rektoracie sekretarz po litech ­
niki p. Kuziński, krórego wśród 
okrzykow pochwycono na ram io­
na. P ertrak tac je  zakończyły się 
otwarciem  drzw i uczelni i opusz­
czeniem  gmachu przez m łodzież, 
poczem drzw i zamknięto, a za 
szkłami po jaw iło  się zarządzenie 
rektoratu, że wykłady przed św ię­
tami będą podjęte.

Zbrojny napad na pociąg
p o d  F r z a i n y ś i e r . 1

P R Z E M Y Ś L  27.3. N a  przestrze­
ni Radymno —  Żuraw ica na szla­
ku W arszaw a —- Lw ów , urządzi­
ła szajka bandycka złożona z k il­
ku osobników fo rm a lny  napad na 
pociąg pospieszny. Bandyci roz- 
plombowuli w  biegu wagon baga­
żowy i skradli kilka skrzyń towa­
rów . W  dalszym ciągu jeszcze w  
biegu pociągów  doszło dc w ym ia­
ny strza łów  pom iędzy obsługą 
pociągu a bandytami, którzy zb ie­
gli, porzucając skradzione tow a­
ry-

Poc iąg  został natychm iast za­
trzym any, jednak sprawcom  na­
padu udało się ujść w ciem no­
ściach nocy. T ego  rodzaju na chi- 
cagov,ską m iarę zrobionego na­
padu zdaje się dotąd w  Polsce 
nie zanotowano. Jed jnym  śla­
dem pozostawionym  p ize z  bandy­
tów  była krew  którą ranny w  cza­
sie strzelan iny bandyta zrosił ob- 
b icie stopnie wozu bagażowego 
Za śm iałym i bandytami poszuku­
je  policja.

P r a l n i a  p o m o c  S .G .H .
odmówiła żąaaniu zwrotu pożyczuK

Przedstaw ic ie le  B ratn iej Pom o­
cy SGM otrzym ali w reszcie od­
pow iedź od wludz senackich na 
ich m em orjał dom agający się w y­
konania p rzy jętych  przez w ładze 
w stosunku do m łodzieży akade­
m ickiej zobowiązań.

W ładze uczelni nie odpow ie­
dzia ły  na żądanie m łodzieży, j e ­
dynie zażadaiy od B ratn ie j Po ­
mocy zwrotu sum, należących się 
uczelni od organ izacyj akadem i­
ckich od zeszłego roku. Zaległości [

te dochodzą do 2 tys ięcy  złotych 
j m ają być spłacane w. dziesięciu 
ratach tygodniowych.

W  związku z powyższą odpo­
w iedzią, obradował w czora j za­
rząd B ratn iej Pomocy i odm ówił 
wykonania rozporządzen ia dy­
rektora. W  m otywach podano, że 
Bratnia Pomoc nie rozporządza 
dostateeznem i środkami, by w pła­
cać 1600 zł. m iesięcznie. D ecyzję 
powyższą przesłano do kancelarji 
rektora.

Ograniczenie produkcji
rosyjskich utworów muzycznych

IV pismach stołecznych ukaza­
ła się w iadomość o zakazie przez 
w ładze adm -nistracyjne wykony­
walna w  lokalach publicznych ro ­
syjsk ich  pieśni i romansow. N o ­
tatka oparta je s t  na nieporozu­
mieniu.

W ładze adm in istracyjne nie 
w ydaw ały tak iego zarządzenia. 
Natom iast Zw. Restauratorów  i 
Cukierników' pow ziął uchwalę w' 
spraw ie ogran iczen ia  produkcji 
rosyjsk ich  utworów  muzycznych.

G D A Ń S K  27.3. Kom isja  bud­
żetowa gdańskiego „Y o lk stagu " 
odbywa obecnie codzień. swe po 
siedzenia. P rzy  omawianiu bud 
żetu wydziału  zdrow ia i opieki 
społecznej, posłow ie opozycji za­
pytali senat o dane w  zakresie 
wykonywania ustawy o stery] i; a- 
cji.

P rzedstaw ic ie l senatu ośw iad­
czył, że dotąd w Gdańsku wyko 
nano przym usowo 506 zabiegów 
sterylizaeyjnyeh , z czego opera­
cjom  poddano 276 mężczyzn 229 
kobiet. Prawom ocnycn skazań na 
stery lizac ję  jest 618. K iedy  poda­

wano te cy fry , posłow ie narodo- 
wo-socjalistyczn i krzyczeli „m a­
ło".

L iczba zabiegów , jak na nie­
w ie lk i Gdańsk, bo liczący za led ­
w ie około 400.000 ludności, jest 
bardzo duża. Tw ierdzą , żc ustaw; 
o s tery lizac ji stała się równic; 
jednem  z narzędzi walk i z opo 
zycją. W ykonanie je j ma już swo 
ją  h istorję i jest powodem szere 
gu nieszczęść w  rodzinach.

P rzedstaw iciel senatu zaprze 
czvł tw ierdzeniom  opozyci. ja k o ' 
by niektóre zabiegi stery lizacyj- 
ne m iały wynik śm iertelny.

Pogrzeb M M m  m  Krecie
manifestacją narodową

W IE D E Ń , 26.3. (A T E ) .  Z A len  
doonszą Złożen ie zw łok Yenize- 
losa na w ieczny spoczynek w  jed ­
nej z m iejscowości na w yspie K i ta­
cie stanie ?ię w ie lką  m anifesta­
c ją  narodową. Z Bzindisi trumna 
ze. zwłokam i Yen ize losa  płynie na 
kontrto-pedowcu „K on du rjo tis ". 
O kręt ten jes t eskortowany 
przez drugi kontrtorpedow iec 
„P sa ra ", w iozący delegacje przy­
byłe z Grecji.

Dotychczas nie zostało ustalone

m iejsce, gdzie będzie pochowany 
Ycnizelos. k om ite t organizujący 
uroczystości pogrzebowe waha się 
pom iędzy cmentarzem w  m iejseo 
wo.ści H agia  - Fotin i a półw y­
spom Akrotiri. Yen izelos podnióst 
powstanie przeciwko T u rc ji w 
1897 roku. W  każdym razie  zosta 
nie w ystaw ion j' w  tem miejsce 
pomnik VenizeIosa 

Rada m iejska A ten  uchwaliła 
nadać jednej z głównych ulic sto­
licy  nazwę u licy Yenizelosa,

Ees pesymizmu
Współpraca wioskn-fmcuska

R ZYM . 26.3. ( P A T ) .  W  toku 
rozmowy, odbytej dziś pom iędzy 
Mussolinim  i ambasadorem fran ­
cuskim de Chambrun dokonano ob­
szernego przegląau  aktualnych 
zagadnień politycznych.

IV związku z tą rozmowa koła 
francuskie zapewniają, że amba­

sador de Chambrun zapatru je się 
bez pesymizmu na dalszą w spół­
pracę francusko - włoską, która 
w inna rozw inąć się po zlikw ido­
waniu sankcyj, Ponadto ambasa­
dor francuski ocenia pozytywnie 
w yn ik i ostatnich narad włosko- 
austriacko węgierskich.

wydawać będzie Automobilklub Polski
Pozw olen ia  na prowadzenie po­

jazdów  m echanicznych (p raw a 
ja zd y ) w ydaw ały dotychczas urzę 
dy w ojewódzkie na ‘ podstaw ie 
egzam inów  przeprowadzonych 
przez te urzędy.

Celem w prowadzen ia istotnych  
ułatw ień przy uzyskiwaniu tych 
pozw olef przekazał m in ister K o­
m unikacji w  porozum ieniu z m i­
nistrem Spraw W ew nętrznych  
na teren ie całej Rzeczypospolitej 
Po lsk ie j sprawy egzam inowania

i w ydaw ania świadectw v ;ymaga- 
nych do uzyskania pozwolenia 
Autom obilklubow i Polski.

U biegający się o uzyskanie na 
prowadzenie pojazdów  m echanice 
nych, zam ieszkali na teren ie m. 
st. w oj. warszaw skiego od dr.ta 
31 h. m zwracać się pow inni zvq 
wszystkich sprawach dotyczących 
uzyskania zezwolenia (p raw a  ja ­
zdy ) bez.pośredino do biura tech­
nicznego Automobilklubu Polski. 
(A l .  Szucha 10)

OJ Administracji
Prosim y P .P . Prenum eratorów  o w płacan e 
prenum eraty na miesiąc kwiecień r. b. P P. 
Prenum eratorów , zalegających z opłatą pre­
num eraty, prosim y o w o łs te rre  nd .ełi.oJci 
ac dnia 7 kw ietnia, aby uniknąf p rze rw y  w  
o trzym yw a n iu  dziennika.

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu

Dewizy: Belgja 89.80: Holandja
360.90; Kopenhaga 117.30, Londyn 
26.28; Nowy Jork 5.31; Paryż 354)1; 
Praga 21.96: Szwajcarja 173.35;
Stokholm J.35.50.

Ouroty dewizami większe, tenden­
cja przeważnie mocniejsza. Banknoty 
dolarowe w obrotach prywatnych 
5.31M:; rubel zloty 4.82; dolar zioiy 
9.0314; rabe) srebrny 1.3o; gi am czy­
stego złota 5 9244; marki niem. 
155.75; funty ang. 26.30.

Papiery procentów*: 7 proc. pc„ 
stabilizacyjna t>2.15 (odeuuu po 400 
doi.) 62b3 (odcinki po 100 dok)
68.00 (w  proc.); 4 proc. państw, 
poż. premjowa dolarowa 49.50; 5
proc. konwersyjna 59.63; 6 proc
poż, dolarowa 74.00 (w  proc.); 6 pr. 
Ł. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w  
proc.); 8 proc. omig. lianku Gosp. 
draj. 94.00 (w  proc.); 7 proc. L. L. 
Banku Gosp. Kraj. 83.45; 7 proc. 
oblig. Banku Losp. Kraj. J3.2b; 8 
proc. L. Z. Banku h alnego 94.U0; J  
proc. L- Z. Banku Rolnego 33.25;
4,5 proc. L. Z. ziemskie serja V 
43.50; 4,5 proc. L. Z Fozn. ziem­
skiego tow kred. serja K 41.75; 5
proc. L. Z. Warszawy 56.00, 5 proc. 
L. Z Warszawy 111)33 roku) 54.UU; 
5 proc. itt. Siedlec 11)33 r. 26.50; 5
proc. L. Z. Częstochowy 1933 r.
44.00.

Akcje: Bank Polski 96.00; Często- 
cice 25.25; Warsz. Tow Fabr. Cu­
kru 22 00; Ciechanów 35.00; Węgiel 
11.00; Ustrow.ec 25 uO.

Dla pożyczek państwowych ten­
dencja przeważnie słabsza, ala li 
stów zastawnych niejednolita, dla 
akcyj raczej słabsza. Pożyczki doi. 
w obrotach prywatnych: 3 proc poż. 
z r. 1925 (Dillonowska) 90 30; 7
proc. poż. Śląska 67.25; 8 proc. ren­
ta ziemska (5 000 zł.) 26.25 (1.000

27 marc?
zl.) 27.25 (500 zł.) 50.25; 3 proc.
poż. prem. budowlana 27.00; 4 proc 
poż. prem. inwestycyjna 54.00

GIEŁDA ZBOŻOW A
Notowano za 100 kg. pszenica jed­

nolita 21.25—21.75, pszenica zbi»ra- 
na 90.75—21.25, żyto I standart 13.25 
— 13,50, żyto II st. Dez obrotów I3,iX) 
— 13.25, owies I-szy st. 15.25— 15.60,
I-A  st. 15.50— 15.75, 11-gi st. 14.50—
15.00, jęczmień browarny 15.50— 
15 75, f i  gat. 15.25— 15.50, U l gat.
15.00— 15.25, IV  gat. 14.75— 16.06, 
groch polny 18,00—19,00, groeli 
Victoria 30— 32, wyka 24,00— 25,00, 
peluszka 24— 25, seradeia podw. Czysz 
czona 24 00— 25.00, łubin nieb. 9.50 
— 10.00, żółty 12.50— 13,00, rzepak 
zimowy 42,00—43,00, rzepik zimowy
41.00—42,00, rzepak letni 41,00—
42.00, rzepik letni 41.50— 42,50, aie- 
mie lniane 35.50— 36.00, koniczyna 
CEerwona sur. bez gr. kan. 115— 130, 
o czyst. 97 proc. 160— 170, biaia sur. 
60— 70, o czyst. 97 proc. 80— 100, 
mak niebieski 60,00 —  62,00, ziem­
niaki jadalne 4.50 —  5.50, mą­
ka pszenna gat. I-szy wyciągowa
34.50— 36.50, gat. I-A  82.50— 34.50. 
gat. I B 31.ÓU— 32.50, gai. I-C 30.50 
—31.50, gat. I-D 29.50—-30.60, gat.
II-A  28.50—29.50, gat. I I  B 2b,50- 
28.50, gat. II-D 24— 25, gat. 1I-F 23 
— 24. gat. J.I-G 22— 23, mąka pastew­
na 15— 16, mąka żytnia gat. I-szy wy 
ciągowa 21— 22, gat. I-*zy do 56 
proc. 21,00— 22,00, gat. I-szy do 65 
proc 20 00— 20.50, gat I l-g i 16- 17, 
razowa 16— 16.50, poślednia 12,50—
13.00, otręby pszenne gruoe 12 50— 
.13,00, średnic 11.50— 12,00, miałkie
11.50— 12.60, otręby żytnie 10.25—
3.0.75, kuchy lniane 17.25— 17.75, rze­
pakowe 15,00— 15.50, śruta sojowa 
22— 22.50.


